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■ Z  zawieszeniem wszelkie-

'Sobota M O M U S .  gć> nieukontento w ania. 

2 2. Lipca.

P  R  A S  Z  f i  L

W Paryżu jest tak ostra cenzura, że ni% rao- 
1 na pióra temperować,

Trzeba ióć wprzódy płaszczyzny nim się człek 
d'ó góry dostanie. r

Lepsza djeta urzędowa^ niz djeta przez do* 
która zapisana.1

Wiele można widzieć kobiet chotlzącyeh z zie­
lonymi woreczkami, czyby jak w panamencie chcia* 
ły kogo oskarżył-'? ';  " ' • ' " ’«
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Pewny literat bardzo gładko przelewa płody 
węgierskie na polski język. Edycja zawsze jest tu 
quarto, pefero w niej winetek jroprawa zaś w hucie 
robiona.

'Nadzieja powiada że temu prędzej spełnią się 
Sadzjeje', kiedy kto Hobrze nadzieje.

A Człowiek piastuje urząd, dóbrzeby było zęby 
urząd jak podrośnie, na starość-piastował człowieka.

Poty duett przyjacielski.idzie dobrze, póki jer 
dno z nich niewezmie falsetto.

Gdyby głupców niebyło zkądżeby -się rozu­
mni brali? jest to źródło nie wyczerpane.'

*ob Sfł2 ;\fr* .-fi .V ': ■ \ ‘ j . i- i ‘ ’! ■ B * ii L
Jest to osobliwością w muzyce, ;2ę tryjo ozdę?

biło poloneza i tryjo mu zaszkodziło:

•r,h s d o-.i-cl.iv.' BriSoin elatW 
^. ^Kto zdrów to młody^ kto -nie winien to  bo­

gaty j a kto wesół to nie sinutr^K.



/ Obskurantyzm zajął wszystkie w 
iie , bo wszystkie skur potrzebują.

5 9

wars&taty sze­
wskie ,

i leżeli rumieniec ma oznaczać zdrowie, to du­
kat jest najzdrowszy ?e wszystkich pieniędzy, bo 
zawsze jeśt czerwony złoty.

f Jeden jegomość chodzi z wędką na summy , a- 
lê  nic złapać nie może, bo kapitaliści pozamykali 
swoje sadzawki.

, dziwną rzeęz lę  Tąj-bwinjuse unjizgał *jj§ do 
Lukrecji, bo lukrecja nudna.

Nie zawsze to jest prawdsiwe pęzysłowin ,• I,,co 
ni a wisieć, to nie u tonie" bo właśnie kólczyit k&ó- 
ry miał wisieć onegdaj. utonął*

Chińczyk- do Chinki może bezpiecznie powie­
dzieć ściskam nóżki pani, bo im. zaraz po urodze­
niu nóżfta ściskają.



Jest jedną kobieta w Warszawie , która bardzo 
wiele znaczy (to jest bieliznę znaczy.)
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Często z dolnych ludzi mamy ludzi zdolnych.

Nie tylko fląderki w Gdańsku się poławiają, a- 
J.e można je nawet i w Warszawie obaczyc, kiedy 
jest błoto,

Miesiąc niebieski przy końcu ma pełnię, a 
jniesiąc płatny przy początku, wielu pobierających 
pensje radziby zmienia?słońce na miesiące, powia­
dają źe można się' obejść bez słońca^ bo w dzień 
i tak widać.

Najbiedniejszy człowiek niech tylko schwyci rę­
ką za mur, zaraz trzyma kamienice.

Filuty mogą o każdej godzinie wyjść z domu > 
ale najczęściej inaczej nie wychodzą jak o szusty.

Uważają źe pejsy są z tych samych stron co 
i faworyty.
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J a s n a  k u l k u . l  a c j  a.

j Nie ka?.dy prawdy lubi, więc lepiej pleso baje, 
Na prawdę się gniewają; bajów i nikt nie taje.

Szpic młody i stary Pudel.

Wyrwawszy się Szpic m łody'z pókójów Im oscf, 

Spotkał Pudla, starego co ogtyzal kości, 
Zdziwiony takim stanem biednego kamrata,
Spyta się; u jakiegóż? bracie służysz kata,
Mnie zawsze abym nieschudł smaczne kąski dają, 
Głaszczo mnie, pielęgnują; na soIWsadzają,
Ty wychudłeś zgłodniały obraz jawnej nędzy,
Jak pozwany do sądu dłużnik bez pieniędzy. 
Rozumiem rzecze pudel: — jesteś faworytem.
1 jam się też podobnym kiedyś, cieszył bytem« 
Gdy znikła młodość moja, zbr*ydniata i postać,. 
Musiałem z faworyta dziś żebrakiem zostać.
Taki to humor panów, służ im wiernie z m łodu , 
Gdyś stary i bezsilny, pewnozdechniesz z głodu.

P i % 4  d n u 

+• Gdy ją w pierwszy dzień ujrzałem 
Łę1 kocham mówić nie śmiattftu;



Nazajutrz ]u% byłem śmiały,
' Wyjawić serca, zapały. 

Trzecie,gp. dnia juz się. pieszctę 
Z jej rączętami drżącemi,

A czwartego czulej jaszcze
Złączyła swe usta z memi. 

Piątego nadeszła pora,
Za zaślubiony zostałem ; 

Lecz tegoż jeszcze wieczora,
Dnia pierwszego źątowalena.

A N E G D O T Y : .

Szklanka wędy.

Mówi Pan do chłopca, „przynieśszklanjłę wo­
dy dla. tego gościa ” chłopiec wchodzi trzymając 
szklankę wody w ręku, Pan na niego, „wróć się 
hultjiju, przynieś(przecie na tal^rzn?. Chłopiec się 
wiócił, wylał wodę' na tał&rz, i. niosąc mówi do 
siebie, ciekawy jestem juk ten gjQŚc te wodę z talerza 
wypije.

St,are kazanie.' >■
I Pewny Kaznodzieja miał zwyć.taj swoje k-aśa-
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nie opoprutyfę obytzajów bardzoC*ęal'0 powtarzać, tak 
dalece ze się słuchaczom sprzykrzyło, wysłali więc 
kilku pierwszych-.,z;&,wqjej gminy,dq; .niego^z pro« 
_źbą, aby im chciał,\ó.e&y irińe kazanie ppwff;dz^eęi, 
j^a co .ksiądz odpowiedział.; ,jChęf.nię.,to laczynię jąk 
tylko inne życie prowadzić, zechęęcje.

K A L E M  B U R Y .

6 2. Odważny Jan-czarow ń^ nie bat.
63. Kłejrndty powalał.
6 4 . , Ęwit-niz ;na ^ty Jan.
65. Czy-li-piec, b-ywa czasem chłodny. ,,,
66. Widziałem jakęwies. .sianej pariowife jedli.
67. Czy Pan-to-Felha juz niema?

' 68i:i>T5 rffitft-lbgicWysens zaszkodził;
69. 'Pd-aSfe riaS’"-obchodzi,- 'Ł'
70. Stra/.riik z ćelnikierti sie-dzieli przy 'idk? tka cH. 
 ̂l j. Magier *kn ptłstę lubi. ■'

72. Pono-gach panny Barb&ry przeszedł:1 :
75. Ma-ee-hereh soli choć mu nie wolno.
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D O N I E S I E  N I  A;

Wymknęło -się - th  (westchnienie,' a ze jest bej 
adresu, więc będzie siię'1 zapewne bfąlraćFjjó'. Warsza­
wie, ktoby go tedy napotkał riieeh ra\j*y zaprowa­
dzić do właścicielki,' która ńańi?{^-\v-wieczór W 

Aleach oczekiwać nieouiieszka.

Świadectwo ‘o tlwócn stronach^- i kryda która 
dubeltowo pisze, jesfrdo kupienia każdego czasu.

Świeży assortyjuent wody dó Wina który 1 ęo 
dzień przybywa, znajduje' się 'wkażdej pompier

0 Ls T t /'« z dn ie,

Cbociąż terą/...raaroy?ciigi i zimna, j«dnak o» 
strzegą się aby nie zatjkać ;ivszó\ąs ̂ ay^głpg.^^bo,nio- 
że być w niej. przypąrl^iofnvptaWdą.zawiniętQ, a jak 
się ona raz do u$zów.‘dp$tanie* tak zai-ąz poteni 
całego ugryzie c z ł e k a . ' ■

Znaczenie bajki vv pęj&złym numerze jest 
Nowina.


